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Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Giarbarze 


Warszawa, ul. Dzika 15, tel. 12-21-37. 


Sprzedaż ekstraktów i garbników roślinnych, wszelkich chemikalji dla garbarstwa 
chromowego i podeszwowego. Barwniki anilinowe wszelkich kolorów I koncentracyj. 
Deckfarby wodne i celulozowe. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ PRODUKTÓW: 
Fabryki Chemicznej AGATER i LICHTENSTEIN w Łodzi 


Orungole—sulfonaty oleju kopytkowego dla skór chromowych kolorowych i lakierów. 
Sulfotraty —specjalne trany sultonowane dla skór chromowych czarnych i kolorowych. 
Produkty „szlachetniająca dla skór chromowych, galanteryinych i białoskórniczych. 
(Olsol, Cykloran, Koloran, Garbnik S i t. p.) 
Specjalne produkty dla oT futrzarskiego. 

(Oleje do prania, ożywiacze do futer, preparaty do natłuszczenia i t p.) 
Przedstawicielstwa: Fabryki Chemicznej KEP EC Milwaukee USA, Barcelona, Siegburg, Paris, Otley (England) 
Dekfarby kryjące wodne i nitrocelulozowe do wszelkiego rodzaju skór, lakier ochronny, 

łączniki, speclalne apretury do skór chromowych, czarnych i t. p. 
Specjalne artykuły białkowe dla skór podeszwowych i t. p. 

Zakładów Chemicznych „SYNTESA“ w Warszawie 
Rozpuszczalniki dla deckłarb nitrocelulozowych, gwar. jakości o wysokim punkcie wrzenia. 
Octan amylowy, Alkohol amylowy, Octan butylowy i t. p. 

Collodium wszelkich koncentracji do skór lakierowanych. 
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Edward Klein i S-ka 


Fabryka Przetworów Chemicznych 


Warszawa, Okopowa 55. 
Telefon 11-90-22 
egzystująca od r. 1907. 


POLECA 


Związki chromowe: Ałun chromowy 

Gotowe ekstrakty chromowe różnych zasadowości 
Oleje garbarskKie do wszelkich celów: 

Oleje tureckie 

Trany sulfonowane 

Olej kopytny sulfonowany 


Oleje lickerowe 


Tłuszcze garbarskie: 
Trany sulfonowane 
Sulfoklaunol KS 
Klaunol K 
Georgol F (tłuszcz neutralny) 
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$p. Ake. Fabryk Chemicznych I Huty Szklanej 


Kijewski, Scholtze i S-ka 


Warszawa, ul. Smolna 36.—Telefon 601-86. 
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DO WPP. CZYTELNIKÓW! 

Wydając pierwszy numer „Przeglądu Gar- 
barsko - FTechnieznego“, wyrażamy nadzieję, że 
znajdzie on zrozumienie i poparcie u W. PP. 
przemysłowców i rzemieślników. Prawdopo- 
dobnie trudno będzie z niego zdać sobie spra- 
wę z celów, jakim hołdować zamierzamy w na- 
szej pracy, dlatego pozwalamy sobie wstęp ten 
poświęcić na omówienie tych spraw, ktoremi 
w pierwszym rzędzie zajmować się będziemy. 

Jasnem jest, że w miarę rozwoju, lub też 
w zależności do życzeń pp. abonentów będzie- 
my wypełniać ich Żądania, jednak linje prze- 
wodnie postaramy się zachować by dotrzeć do 
obranego eelu. 

Jednym z zasadniczych powodów, dla któ- 
rych wydajemy „Przegląd  Garbarsko-Tech- 
niczny*, jest chęć stworzenia odpowiedniego 
pisma technicznego, któreby obejmowało 
wszystkie problemy techniczne i gospodarcz: 
sarbarstwa, futrzarstwa i t. d.. 

Zagraniczna literatura tachowa w tej dziec- 
dzinie jest wprawdzie bardzo bogatą, dziesiąt- 
ki, a nawet setki popułarnych tygodników i 
miesięczników zwiększają z każdym dniem 
swoje nakłady, niestety jednak nie dochodzą 
one do szerokich mas ludzi pracujących w tych 
zawodach. Przyczyną jest poprostu to, że pis- 
ma zagraniczne, jako obce często językiem, są 
mało popularne u nas w kraju, a w pierwszym 
rzędzie za drogie, nie mogą przeto i nie docie- 
rają do wszystkich, a nawet nie do nikłej iłości 
warsztatów naszej pracy. 

„Przegląd Garbarsko - Techniczny“, który 
powstał z inicjatywy Cechu Zrzeszonych Gar- 
barzy, ma za zadanie kształcić i dokształcać 
wszystkich trudniących się garbarstwem i 
pokrewnemi gałęziami. Mając w gronie swych 
aktywnych współpracowników wybitnych fa- 
ekowców, wykwalifikowanych chemików oraz. 
ludzi, którzy, pracując we wspomnianych Za- 
wodach od szeregu lat, posiadają duże do 
świadezenie i praktykę, a eo najważniejsze, 
dobre, szczere i bezinteresowne chęci do pracy. 
możemy Śmiało wierzyć w osiągnięcie powe 
dzenia. 

Jest rzeczą całkowicie pewną, że większośc 
fachowców garbarzy, fulrzarzy i t. d. byłaby 
zdolną do wyprodukowania lepszego jakościowo 
towaru, gdyby miała łatwą i przystępną moż- 
ność do zapoznania się z podstawami i zasada- 
mi prowadzenia wspomnianej produkcji. Tę 
właśnie możność dla wszystkich garbarzy chce 
stworzyć Komitet Redakcyjny przez stałe wy- 
dawanie „Przeglądu Garbarsko - Techniczne- 
go“. Cech Zrzeszonych Garbarzy zwraca uwage 
przyszłych czytelników, że pismo to służy tylko 
i wyłącznie technicznym i gospodarczym inte- 
resom garbarstwa i pokrewnych mu gałęzi. 

Abonowanie naszego pisma i stała z nim 
współpraca, pozwoli ogółowi garbarstwa roz- 
wijać i powiększać wydajność swej pracy. Obo- 
wiazkiem naszym jest pamiętać, że w chwili, 
kiedy dążymy do powrotu do normalnego ży- 
cia gospodarczego, musimy doskonale orjento- 
wać się na rynku krajowym. Znajomość tanich 
i dobrych źródeł zakupu produktów potrzeb- 
nych do fabrykacji, Ścisły kontakt między po. 


dażą a zapotrzebowaniem, umiejętna i racjo- 
nalna rekiama swych tabrykatów, oto rzeczy 
pierwszorzędnej wagi w naszem życiu gospo- 
darczem. 

Wprowadzenie stałego działu, ułatwiającego 
bliższe poznanie się z surowemi skórami, działu 
maszyn garbarskich, techniki i chemji garbar- 
skiej oraz umieszczanie artykułów opisowych, 
recept, przepisów i t. d., możliwie szeroko roz- 
winięty dział reklamowo” - ogłoszeniowy, po- 
zwala wierzyć, że miesięcznik nasz przyczyni 
się do zwiększenia wydajności, zarówno naj- 
mniejszych, jak i największych fabryk garbar- 
skich. 

Polska stoi pod względem przemysłu gar- 
barskiego ilościowo na wysokim poziomie. Gar- 
barnie krajowe są w stanie całkowicie zaspo- 
koić potrzeby rynku wewnętrznego, co więcej, w 
pewnych gałęziach tego przemysłu zdolne BĄ 
konkureneyjnie, zarówno pod względem jakości 
jak 5 ceny, eksportować swe wyroby zagranicę. 
Niestety, słabe zrozumienie tej niezaprzeczonej 
wartości i cały szereg innych przeszkód tamu je 
ich rozwój. „Przegląd  Garbarsko-Techniez- 
ny” zdecydowany jest w miarę sił swoich wal- 
czyć o zdobycie rynków zagranicznych. Nie- 
mniej dążyć będzie do wytworzenia należytej 
opinji o wartości naszych wyrobów w kruju. 
Minął okres, kiedy sprzedawca, chcąc osiągnąć 
lepszą cenę, łatwiej sprzedać parę butów, to- 
rebke lub rekawiczki, zachwalał je słowami: 
„to jest zagraniczne“. Żyjemy obecnie w dobie, 
kiedy słowo „krajowe“ powinno bardziej jesz. 
cze przemówić do klienta. Aby istotnie prze- 
mówiło, musimy sami to wywalczyć, nietylko 
przez podniesienie wartości wyrobów (mimo. 
że do tego zawsze i wytrwale dążyć będziemy!, 
lecz także przez odpowiednią reklamę i uświa- 
domienie klienta. 

Wydając „P.G.-T.*, chcemy w nim ob jąć 
wszystkie działy z wspomnianych dziedzin. 

Nie jesteśmy optymistami, nie jesteśmy za- 
Ślepieni. Wiemy, że każdy początek jest trudny, 
ale wierzymy, że dobra wola w połączeniu z 
usilną pracą dadzą nam możność stworzenia 
pisma, stojącego całkowicie na wysokości swe- 
go zadania. Przygotowani jesteśmy na krytykę, 
bo ona zwykle ma miejsce (nie dziwnego, kry- 
tyka przecież jest najłatwiejsza). Prosimy 
wszystkich tych Panów, którzy się nia zająć 
zamierzają. by zamiast zbytecznić tracić czas, 
wstapili do naszego grona i pomogli nam. „P. 
G-T.* i jego Komitet Redakcyjny z prawdzi- 
wem zadowoleniem przyjmie współprace 
wszystkich tych, którym na sercu leży rozwój 
techniczny i gospodarczy garbarstwa, futrzar- 
stwa i z niemi zwiazunych dziedzin. i 

Komitet Redakcyjny zdaje sobie sprawę z 
ogromu pracy, jaki bierze na siebie. Jeżeli nie 
spełnimy naszego zadania całkowicie, ale jeżeli 
bodaj w cześci pismo przez nas wydawane 
przyczyni się do podniesienia obecnego  pozio- 
mu. będzie to dla nas wystarczającą zapłatą. zu 
poniesione trudy... z | | 

Utni w siebie i w pomoce PP. Czytelników, 
oddajemy pierwszy numer- pisma -naszego w 
Ich ręce. 
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Jeżeli SIĘ CZĘSIO sfyszy narzcsauniu aa brań 
lilerucucy kuchowej w uziedZiint 
tU JESL 10 PULMICNĘU  MIEDIUSZIACIU, 
SŁUSŁMACIII JCE>e WAC ULEI, LE UUlŁUWuśniy ikarau” 
aul(liiy Wiun IIICIALULCY W ULICUZAMLC SUVU Ud puta- 
DUVSRIEŻO — SKOF SsSU[UWYCH. a ruWuę jest, zc Ww 
prasie swiatowej ukazują Się Sporauyczie arty- 
nlliy, UOłŁyczĄCe LOWuroŁuuwWSsLwu Z cj UuZicuzi- 
ny, Me Zuuuwaulniaj) one jeulas ser ŁaiiliciU- 
SUWANYCH, ZŻUYŁ StaoWi) tylKU Nü | CŁĄSIRĘ 
tych wiadomości, jakie Mozna SKOnIDIELOWAU 
o Skóracn surowych swiata. VOtycHnczas Me Uku- 
Łuly się jeszcze (przynajnniej w Luropiej tasie 
skompietowane dziefu tak Waznej wieazy prze- 
ntysłu skórnego. 

Nauka o surowych skórach, których świat 
dostarcza przmysłowi garbarSkiemu, jest skom- 
plikowana i wymaga niemniejszego doswiad- 
czenia praktycznego i wiedzy, niż samo garbar- 
stwo, które, jeżeli chodzi o trudności swej tech- 
niki, stoi na czele wszystkich innych przemys- 
łów. Jeżeli uwzględnimy fakt, że nictylko każdy 
kraj świata, lecz każda prowincja względnie 
miasto wydaje skóry różnych domowycn i in- 
nych zwierząt ze specyflicznemi cechami co do 
rasy, gatunku, wagi, grubości, wielkości, owło- 
sienia, ustroju substancji skórnej, liczka, spo- 
sobu konserwacji, sortowania, wieku, sposobu 
pielęgnowania zwierząt, z których skory te po- 
chodzą, karmienia i zabijania zwierząt, natural- 
nych wad skóry, wad powstałych przy zdejmo- 
waniu skóry i wielu innych podobnych czyn- 
ników, to łatwo się przekonać, że tworzy to ca- 
łą skomplikowaną naukę o surowcu skórnym. 
Główne różnice w  charakterystycznych ce- 
chach skór różnych krajów, lub prowincyj, jak 
rasa, gatunek i t. p. tworzą się przeważnie pod 
wpływem warunków klimatycznych danej 
miejscowości, w której zwierzęta są kultywo- 
wane. Jeżeli, dla przykładu, żywe kozy będą 
przeniesione z kraju, gdzie są kultywowane, do 
innej miejscowości z zupełnie odmiennemi wa- 
runkami klimatycznemi i tam będą hodowane, 
to stopniowo będą się aklimatyzować i otrzy- 
mają charakterystyczne cechy kóz, hodowa- 
nych w tym kraju. 

Uwzględniając liczbę całego szeregu zwie- 
których skóry nadają się do przeróbki, 
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rząt, 


ich różne rasy, gatunki i wszystkie wspomniane 
wyżej różnice, łatwo jest zrozumieć, Że liczba 
nazw i asortymentów sięga tysięcy. Jest pew- 
nem, że niema na Świecie takiego fachowca w 
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skórach surowych, który miałby całkowicie 
skoncentrowaną wiedzę i praktyczne doswiad- 
czenie ze wszystkich rodzajow skór całego świa- 
ta. Weźmy dla przykładu skóry kozie. Mozna 
z pewnością naliczyć tysiące różnych odmian 
1 usorlymentów. 

Redakcja naszego wydawnictwa postawiła 
sobie m. iun. za cel, możliwie skompletować 
wspomniane wyżej wiadomości z dziedziny 
shor surowych całcgo swiata. Postanowienie 
swoje opieramy na posiadanym obszernym ma- 
terjale, powsiałym jako owoc 25-letniego kom- 
pletowania tych wiadomości, doświadczenia 
własnego i najlepszych fachowców tej branży. 
Po wstępnem, dohładnem omówieniu ogólnych 
wiadomości o skórach surowych i ich odpo- 
wiedniem zastosowaniu do różnych celów w 
garbarstwic, poprzez omówienie sposobów kon- 
serwacji, wad i t. p., przejdziemy skolei do do- 
kładnego opisywania surowca skórnego każde- 
go kraju. 

hażdy prawie kraj zależny jest od innych 
w imporcie skór surowych takiego lub innego 
zwierzęcia i takich skór, których w danym kra- 
ju zupełnie niema, lub jest za mało. Natomiast 
są kraje, w których przemysł skórny jest na 
tyle słabo rozwinięty, iż prawie wszystkie za- 
pasy skór surowych eksportowane są do państw 
zagranicznych, mających na te skóry zapotrze- 
bowanie. Do największych ośrodków, importu- 
jących skóry zamorskie należą: Londyn, Nowy- 
Jork, Amsterdam, Rotterdam, Hamburg, Le 
Havre. Stąd wędrują te skóry do garbarń róż- 
nych krajów. 

Do zwierząt, których skóry znajdują zasto: 
sowanie w garbarstwie dla wytwarzania różne. 
go rodzaju skór gotowych, rozpoczynając od 
skór podeszwowych, pasowych, a kończąc na 
skórach do luksusowego obuwia, kontekcji i ga- 
lanterji skórzanej, można zaliczyć następujące: 
rogaciznę, konie, kozy, owce, Świnie, wiciblądy, 
renifery, żmije, jaszczurki, krokodyle, aliga- 
tory, kameleony i inne. Ostatnio znajdują duże 
zastosowanie dla celów galanterji i nawet obu- 
wia luksusowego damskiego skóry ryb (jesiotra, 
sztokfisza), także skóry zwierząt morskich (del- 
tina, konia morskiego). W Ameryce półn. i Au- 
stralji wyrabiane są skóry kangurów. Należy tu 
także wspomnieć, że żołądki i inne części 
wnętrzności różnych zwierząt są garbowane i 
zastosowywane w przemyśle skórnym. 

Różnice we własnościach skór rozmaitych 


W. KATTEN Gdańsk 
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IMPORT wszelkiego rodzaju skór enropejskich 
i zamorskich. 
Solidne i godne zaufania zastępowanie na 
aukcyjnych sprzedażach skór. 
Specialista od skór zachodnio-polskiego okręgu. 
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zwierząt  ssących nietylko uwarunkowane Sa 
układem tkanki skórnej, lecz także są zależne 
od wieku, płci, zdrowotnego stanu zwierzęcia, 
okresu zabijania i t. p., Ustrój skór ryb znacznie 
się rożni od ustroju skór zwierząt ssących. S$kó- 
ra ryb jest bardzo rozciągliwa, lepka i mocna. 

Każdy rodzaj surowca, każda odmiana, w 
zależności od miejsca pochodzenia, waga i t. p. 
ma w garbarstwie i tabrykacji skór Swoje Za- 
stosowanie. Do wyrobu skór podeszwowych i 
pasowyeh, u których pożądaną jest grubość i 
sztywność, bierze się najcięższe skóry bydlęce 
(byki i krowy) w wadze od 20— 


22 kg. do WV- 
robu skór wierzchnich garbowanych roślinnie 


(juchty) idą zwykle krowie skóry w wadze 13—- 
le kg.; do celów siodlarsko-rymarskich używa- 
ne są skóry byczków i krów wagi 19 kg. i wzwyż 
oraz skóry Świń. 

Do garbowania chromowego skór wierzch- 
nich używane są skóry lżejsze i cieńsze, cla- 
styczniejsze, z delikatnem liczkiem w wadze do 
16 kg.; ze skór cielęcych fabrykowany jest box- 
cali, z małych skórek cielęcych welury i zam- 
sze, Z wyporków ssakowych - pergament. Prze- 
dnia część skóry końskiej znajduje wielostronne 
zastosowanie: garbowana bywa zarówno roślin- 
nie jak i chromowo, na imitację chevreaux, na 
futrówki; tylna część skóry końskiej, t.zw. szyld 
znajduje zastosowanie do wyrobu skóry ham- 
burskiej. Ze skór kozich pewnych gatunków, ras 
i wag wytwarzane jest chevreaux; najmniejsze 
koźlątka garbowane są ałunowo na cele ręka- 
wicznicze, przyczem największych rozmiarów 
skóry kozie, z nienadającem się do celów obuw- 
niczych liczkiem, znajdują wielostronne zasto- 
sowanie w różnych wygarbowaniach jako skó- 
ry galanteryjne , meblowe, i t. p. Do celów me- 
blowych używane są także duże skóry bydlęce. 
Wielostronne zastosowanie, w zależności od po- 
chodzenia i gatunku, znajdują skóry 
np. do wyrobu zamszów, imitacji chevreaux, 
garbowane chromowo lub roślinnie jako fu- 
trówki do obuwia, następnie w białoskórnictwie 
do wyrobu skór rękawiczniczych. Skóry świń- 
skie, których na zachodzie jak i w Rosji jest 
dużo, garbowane są przeważnie roślinnie i wy- 
prawiane do celów rymarsko-siodlarskich, oraz 
galanteryjnych. Ze skór reniferów robione są 
luksusowe skóry zamszowo-welurowe. Wszel- 
kie inne wymienione wyżej rodzaje skór róż- 
nych zwierząt nadają się (farbowane roślinnie, 
chromowo, lub syntetycznie) do wyrobu skór 
luksusowych na obuwie, galanterję i konfekcję 
skórzaną. Dałoby się na tem miejscu wyliczyć 
jeszcze dużo podobnych zastosowań skór róż- 
nych zwierząt, dla przykładu wystarczą wyżej 
wymienione. 

Skóry z najlepszem liczkiem zwykle gar- 
bowane są sposobem chromowym dla celów 
wierzchnich obuwniczych, gdyż przy tym rodzi- 
ju garbowania wady lub niedostateczna delikal- 
ność liczka bardzo się uwvdatniają. Jednakże 
nie należy do garbowania chromowego używać 
skór spadzistych, gdyż lakowe dają żylasty fa- 
brykat z grubem liczkiem. Jako regułę należy 
wymienić, że skóry samców posiadają grubsze 
i mniej delikatne liczko, natomiast skóry samiś 
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są delikalniejsze, elastyczniejsze, z drobniejsze- 
mi porami liczka. Skóry młodych zwierząt Są 
naogół cieńsze, elastyczniejsze od skór starszych 
zwierzat. Skóry zwierząt podległych ubojowi są 
zawsze lepsze od skór zwierząt zdechłych. _ 

Najwięcej cenione walory w skórach dla 
przemysłu garbarskiego są: pełność, równo- 
mierna grubość całej skóry, elastyczność i deli- 
katność liczka. 

W kalkulacji gotowej skóry wartość su- 
rowca przedstawia 60--75%. Odpowiedni do 
tego wpływ ma gatunek surowej skóry ma ja- 
kość gotowego towaru, odgrywa więc poważną 
rolę na jego jakość. Każda wada surowca zmiej- 
sza warlość gotowej skóry w zależności od poło- 
żenia i wielkości tych wad. Wynika z tego samo 
z siebie, że gatunek gotowej skóry nietylko za- 
leżnym jest od dobrej lub złej fabrykacji, lecz 
i w dużej mierze od gatunku surowca. 

Wymienimy tu w krótkich zarysach nie. 
zbędne warunki, konieczne do otrzymania do- 
brego gatunku skór ze zwierząt domowych. 
Przedewszystkiem wymienić należy, że zwie- 
rzęta ssące o długim i gęstym włosie mają skórę 
mniej gęstą i mniej cenioną, niż skóra zwierząt 
o rzadszem uwłosieniu. Przeto trzymanie bydła 
zimową porą w pomieszczeniach zamkniętych, 
chroniących od zimna i przewiewu, nie dopusz- 
cza zgęszczenia powłoki sierściowej zwierzęcia. 
Zaopatrywanie bydła w dobry i różnorodny po- 
karm przyczynia się do otrzymania gęściejszej 
i elastyczniejszej skóry; utrzymywanie bydła w 
możliwej czystości zwiększa zdrowotność i po: 
lepsza gatunek skóry, pozatem wpływa na pra- 
widłową konserwację skóry, gdyż chroni ją 
przed różnemi chorobami. Natomiast złe i brud- 
ne utrzymywanie powoduje różne choroby zwie- 
rzęcia, co w rezultacie daje chude, suche, nic- 
elastyczne i żylaste skóry. 

Jeżeli skóry zdjęte ze zwierzęcia nie są od- 
razu wzięte do garbarni do moczenia, to muszą 
one natychmiast być zakonserwowane, aby mo- 
ały, bez szkody dla skóry, być przechowywane 
przez pewien czas. 


A. Salkin 
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i chemia garbarstwa 


Teorja, 


bo bodaj że najważniejszych czynności w 
garbarstwie i fabrykacji skór należy zaliczyć w 
pierwszym rzędzie proces wapnienia. Chcąc 
orjentować się w opisie i rozumieć rolę 
wapnienia skór i wpływu tegoż na substancję 
skóry, należy przynajmniej powierzchownie 
poznać budowę skóry, zarówno pod względem 
fizjologicznym jak i chemicznym. 

Obserwując pod mikroskopem przekrój 
poprzeczny skóry surowej, odróżniamy trzy 
główne warstwy, wydatnie różniące się od sic- 
bie wyglądem i ustrojem, a mianowicie: 

a) Warstwa górna, zewnętrzna, naskórek. 
t.zw. epidermis (epiderma), 

b) warstwa Środkowa, zasadnicza, właści- 
wej skóry, t.zw. derma lub corium, 

c) warstwa dolna, podskórna, zwani w 
praktyce mizdra skóry (subcutis). 

Epiderma i warstwa dolna (mizdra) usu- 
wane są ze skóry podczas przeróbki, jako nie 
odgrywające żadnej roli. 

Epiderma jest bardzo cieńką warstwą i sta- 
nowi tylko 1—2% grubości całej skóry. Jest 
to  rogowata powłoka, od wewnątrz 
zawierająca warstwę komórek  śŚluzowatych. 
Rogowata część epidermy składa się z komó- 
rek, podobnych w swym ustroju do komórek 
włosa, sierści i kopyt zwierzęcia (patrz rys. 
Nr. 1). Rogowata warstwa epidermy tworzy 
wraz z warstwą komórek charakterystyczne z3- 
ałębienia dla włosów. 
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chemja i praktyka 


wapnienia skór 
tymi pęczkuni włókienek wypełnione są kłeislą 
masą, spełniającą rolę substancji łączącej wzgi. 
zapełniającej. ! 

W skład dermy także wchodzą t. zw. włók- 
na elastynowe (żółte), mające zupełnie inny 
kształt niż włókna kollangenowe (patrz rys. Nr. 
3). Odróżniają się od włókien kollagenowych 
tem, że składają się z jednolitej substancji, 1. 
zw. elastyny, nie wiążą się w pęki i posiadają 
zdolność rozgałęziania się. Włókna ie nadaja 
skórze stójkę i twardość. 

W dermie rozróżniamy trzy warstwy: hva- 
linową, termostatyczną i retykułarną (lub sial- 
kowałą). Przy odwłosieniu skóry po wapnieniu 
usuwa się włosy łącznie z naskórkiem  (epi- 
derma), pozostaje więc pod nią właśnie wspom. 
niana tkanka hvalinowa. Jest to bardzo gęsta 
i niezwykle delikatna powłoka o strukturze 
ziarnistej, zwanej w garbarstwie liczkiem skó- 
ry, twarda, ale podatna, mało odporna na wpły- 
wy mechaniczne i nieelastyczna. Liczko skóry 
posiada 'charakterystyczne kształty: tworzą się 
one dzięki porom włosów i służyć mogą jako 
sprawdzian, z jakiego zwierzęcia skóra pocho- 
dzi. Tak np. pory włosowe na skórze koziej 
grupują się zwykle po trzy, rzadziej po dwie. 
Na skórze baraniej są te pory gęsto rozsiane i 
nie są ugrupowane symetrycznie. 

Warstwa termostatyczna, znajdująca się 
pod liczkiem skóry, składa się ze stosunkowo 
grubszych włókienek. W tej warstwie znajdują 
się t.zw. cebulki włosowe, z których włos bierze 
swój początek, tudzież gruczoły i naczynia 
krwionośne. Warstwa ta zajmuje około 20— 
25% całej dermy. 

Warstwa retykularna (siatkowata) dermy 
Z«jmuje przeważną część tej ostatniej i składa 
się z grubszych pęków włókien kollagenowych, 
przepiątanych między sobą w różnych kierun- 
kach i tworzących skomplikowaną siatkę, dla- 
tego też nazywa się warstwą siatkowatą. 

Warstwa dolna skóry (mizdra) składa się 
z rzadko przeplątanych między sobą włókien 
elastynowych. Warstwa ta zawiera ogromną 
ilość komórek tłuszczowych oraz większe i 
niniejsze naczynia krwionośne. 


Badania mikroskopijne różnych skór wska.. 


zuja na to, że nietylko skóry różnych zwierząt 


Rys. 1 Rys. 2 Rys. 3 różnią się między sobą ustrojem, grubością, kie- 
Rys. 1: Budowa komórek epidermy. Rys. 2: Wiązanka runkiem położenia włókien i t. d., lecz w jednej 
włókien kollagenowych: Rys. 3: Włókna elustynowe 1 tej samej skórze, W różnych jej częściach 
własności te są różne. Tak np. w tylnej części 

Derma lub corium zbudowana jest prze- skóry i kruponie znajdują się najgrubsze i naj- 
ważnie ze związanych i przeplątanych między gęściej położone pęki włókien, w karku zaś 
sobą pęków bardzo cicńkich włókien kollageno- peki te są rzadsze, a w pachwinach i brzucho- 
wych (patrz rys. Nr. 2), noszących także nazwę  watych częściach (bokach) pęki te są tak bardzo 
fibryl kolagenowych; włókna te są między so-  lużno rozłożone, że nawet przechodzą w poje- 
bą mocno związane. Miejsca wolne pomiędzy  dvncze włókna. CAD 
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Garbowanie chromowe i własności 


Zawdzięczając zrozumieniu przez pp. Ste- 
fana Marko iinż. Maksym. Keha dewizy, jaka 
obrał sobie „P.G.-T.*, będziemy amieszczać wy- 
jątki z prac wspomnianych Panów. Pozwalamy 
sobie w tym miejscu złożyć im wyrazy serdecz- 
nego podziękowania za współpracę, 

t REDAKCJA 

Pierwsze próby zastąpienia garbników roś- 
lirmych minerilnemi pojawiły się już w połowie 
XVIII wieku. Myśl ta zaprzątała odtąd umysły 
wielu chemików i garbarzy, metody jednak wy- 
najdywane przez nich były z początku bardzo 
małej wartości. W wielu patentach znajdujemy 
zalecenia najróżniejszych kombinacyj kwasów 
ze solami ciężkich metali, jak siarczanami: mie- 
dzi, cynku. manganu i t. p.. ale wszystkie te pró- 
bv opierały się na przypuszczeniach nieuzasad- 
nionych naukowo, na dowolnem przywidzeniu: 
nie mogły też zdobyć żadnego praktycznego zna- 
czenia. Bliżej już celu bvłv doświadczenia czv- 
nione ze solami żelaza. Wreszcie w roku 1861 
prof. Fryderyk Knapp wynalazł i opatentowa! 
metodę zgarbowania zapomocą tlenków chromu. 
manganu lub żelaza. Przez wynalazek ten stał 
on się ojcem t. zw. garbarstwa chromowego. Pa- 
tent jego jednak pozostawał długo w zapomnie- 
niu. Dopiero w r. 1884 August Schultz zwraca 
uwagę świata technicznego w Stanach Zjedno- 
czonych na metodę garbowania chromowego, w 
roku zaś 1893 Martin Denis patentuje i wprowa- 


Inż. M. Aliman 
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skóry chromowej 
dza tamże w praktykę wynalazek prof. Knappa. 
Odląd datuje się ciągły i zdecydowany rozkwit 
garbarstwa chromowego w całym Świecie. 

Zalety i właściwości metody tej są nastę- 
pujące: Garbowanie chromowe uskutecznia się 
szybko, jest tanie i łatwe do przeprowadzenia. 
jedynie fabrvkacja specjalnych gatunków przed- 
stawia większe trudności. 

Skóra chromowa pod względem: swoich 
własności różni się bardzo znacznie od skóry 
garbowanej roślinnie. Wytrzymałość jej na ro- 
zerwanie jest znacznie większa, ciężar właściwy 
znacznie mniejszy, a odporność na wpływy wo- 
dv. niskiej lub wysokiej temperatury, kwasów. 
oraz zasad daleko większa. Dobra skóra chro- 
mowa nie zmienia się prawie zupełnie w wodzie 
goracej, tem mniej zaś w zimnej; opiera się też 
bardzo dobrze działaniu słabych kwasów i za- 
sad. 

Ma ona wielkie znaczenie dla celów tech- 
nicznych i wojskowych. dzięki swej wyżej wspo: 
mnianel odporności. W przemyśle zastępuje 
często kauczuk. W technice np. maszvnowej 
używają jej do wyrobu nasów. uszczelnień it. 
d. Pasv te są w przemyśle tkackim niezbędne. 
mala bowiem wobec roślinnie garbowanvch i 
silnie tłuczonych zaletę. iż nie plamią tkanin. 


D. c. n. 


Chemja elementarna ze specjalnym uwzględnieniem produktów używanych 


w garbarstwie 


Dążenie do podniesienia poziomu naszyca 
warsziatów idzie w parze z podniesieniem po- 
ziomu wiedzy samych garbarzy. -Aby produko- 
wać dobry towar i móc w każdej sytuacji zda- 
wać sobie sprawę z zastosowanych chemikalji, 
jak również, aby być w stanie wprowadzać ko- 
nieczne ulepszenia, należy posiąść bodaj w nik- 
łej części tę wiedzę, która jest niezaprzeczo- 
ną podstawą garbarstwa. Wiedzą tą jest — 
chemja. Jedynie opanowanie jej, przynajmniej 
w ogólniejszych zarysach, pozwala na nadanie 
warsztatom i fabrvkom naszym odpowiednie- 
go kierunku. 


Pozwalamy sobie, przed rozpoczęciem 
omawiania zasadniczego temalu, nakreślić w 
krótkich słowach historję powstania chemii. 
Bedzie to, sądzimy i cickawem i pouczaj:;)|cem, 
a co najważniejsze, przyczyni się do populary- 
zacji tej tak ważnej nauki przyrodniczej i jej 
zastosowania w Sarbarstwie. 

Rozwój chemji posępuje równolegle z 
rozwojem kultury i oświaty. Poczynając od 
okresu kamiennego poprzez okres bronzu, aż 
do dnia dzisiejszego, przechodzi chemja różne 
koleje, zostanje skierowywana na różne tory, 
aż wreszcie osiąga pożądany kierunek i staje 
się prawdziwą wiedzą. Koleje, jakie przechodzi 
chemja i uzyskane w tych czasach doświad- 


czenia odgrywają poważną rolę w późniejszych 
a nawet i dzisiejszych pracach. Dlatego, jak- 
kolwiek nieznani nam są ci, którzy naukę tę 
zapoczątkowali, to jednak, patrząc na nią dzi- 
siaj i widząc, jak wielką rolę odgrywa ona w 
życiu człowieka, wdzięczni im być powin- 
niśmy. 

Już w czasach starożytnych widzimy wv- 
rażne prace w dziedzinie chemji. Pierwszy ten 
okres, t. zw. okres alchemii, nie może być. 
rzecz zrozumiała, porównany z chemią obecna. 
a tembardziej z chemją przyszłości. Walka o 
byt i jei nieodłaczony towarzysz — pieniądz 
lest pośrednim powodem powstania chemii. 
Chęć zdobycia pieniądza znajduje ujście w dą- 
żeniach do zmiany metali mniej wartościo- 
wych na bardziej wartościowe, ściślej ujmu- 
jac, na złoto. To nieprzeparte dążenie dostrze- 
gamy. nawiasem mówiąc, i w dobie obecnej; 
może o tem Świadczyć znany z oslatnich cza- 
sów proces Dunikowskiego we Francji. 

Już sama przczyna powstania alchemii 
daje nam pewnego rodzaju obraz, z którego 
sądzić możemy, że nie chodzi tu o naukę, tyl- 
ko o ułatwienie sobie życia drogą wynalezienia 
sztucznego złota. A mimo wszystko ałchemja 
jest jedną z pierwszych podstaw właściwej 
chem ji. D. c. n. 
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O waszledrach 


Waszledry są rodzajem skór podeszwo- 
wvch używanych do wvboru lekkiego damskie- 
go. dziecinnego i t. p. obuwia. Dają się wvodręb- 
nić dwa zasadnicze rodzaje, a to w zależności 
od ich zastosowania przy fabrykacji obuwia, 
jinianowicie do szytego i ćwiekowanego. Zarów- 
on od pierwszego jak i drugiego rodzaju wyma- 
ganą jest w pierwszym rzędzie duża  elastycz: 
ność, przy równoczesnem zachowaniu stójki, 
niemniej jednak ważną jest jędrność oraz sto- 
sunkowo jasny kolor skóry. 

Z pośród wielu fabryk produkujących skó- 
rv waszledrowe z trudem dadzą znaleść się cho- 
ciaż dwie, którehv zastosowały przy ich fabry- 
kacji zupełnie identyczne metody. Ta różnorod- 
ność metod ma swoje źródło w różnych możli- 
wościach technicznych, w rodzajach wód, sto- 
jacych do dyspozycji producenta, w ekstrak- 
tach, jakiemi skóry są garbowane i innych czyn- 
nikach. 

Celem naszym w tym artykule jest poda- 
nie ogólnych zasad fabrykacji waszledrów ze 
specjalnym podkreśleniem często spotykanych 
błędów (ich skutków na gotowym towarze) i 
sposobów ich omijania. To podkreślenie uważa- 
my za szczególnie ważne, gdyż dążenie do popra- 
wienia popełnionych błędów, w większości wv- 
padków, spełza na niczem, co więcej pogarsza 
gatunek fabrykatu. Dzieje się to z tej prostej 
przyczyny, że błędy szukane i rzekomo popra- 
wiane! są nie tam, gdzie ich szukać i poprawiać 
należało. 

Przystępując do opisu fabrykacji waszled- 
rów, omówimy pierwszą czynność, a mianowi- 
cie: moczenie skór. Jakkolwiek w Polsce do wy- 
robu tego rodzaju skór używane są prawie wy- 
łącznie skóry krajowe solone, to jednak nie od 
rzeczy będzie, jeżeli wspomniemy o sposobach 
stosowanych przy moczeniu skór świeżych (nie 
solonych) i suchych. 

Moczenie skór świeżych ma za zadanie nie 
tyle rozmiękczenie skór, jak oczyszczenie ich z 
brudu, krwi wzgl. błota. W danym wypadku, 
celem dokonania tej czynności, wystarczy dać 
skóry na noc do czystej wody, lub też, chcąc 
przyspieszyć ten proces, hębnować około 30 mi- 
nut w wodzie bieżącej. Należy baczną uwagę 
zwrócić na to, że jednym z najważniejszych 
czynników przy moczeniu jest temperatura Wo- 
dv. W wodzie poniżej 10—12 stopni C- skóra 
pęcznieje, przy wyższych temperaturach mo- 
czenie jest skuleczniejsze i szybsze. Jednak po- 
wyżej 20 stopni C. tworzenie baktervj gnilnych 
jest ułatwione i co zatem idzie, następuje proces 
anicia. Doświadczenie uczy, że najlepsze skutki 
daje i najmniej niebezpiecznem jest mocze- 
nie we wodzie o temperaturze 15—20 stopni C. 
Równie ważnem jak temperatura jest ilość wo- 
dv. używanej do moczenia i sam sposób zamo- 


ich fabrykacji 

czenia. Powinno być regułą, że ilość wody musi 
być zawsze taką, abv skóry miały możność być 
we wszystkich swoich miejscach z nią w kon- 
takcie. Nie należy nigdv najpierw zarzucać skó- 
rv do kadzi lub dołu, « później polewać wodą; 
(hcac prawidłowo przeprowadzić proces mo- 
czenia, powinno się najpierw przyszykować wo- 
dę na odpowiednią temperaturę i dopiero zarzu- 
cać skóry włosem do górv, spychając je przy- 
tem kijem na dno. Wyjątek w takiem postępo- 
waniu mogą stanowić skóry suche, przy któ- 
rych pierwsze zetknięcie się z wodą może nastą- 
pić przez ułożenie ich w dole lub kadzi i polanie 
wodą. 

Przy skórach suchych moczenie ma na ce- 
lu doprowadzenie skór możliwie blisko stanu 
skór świeżych, bez utraty substancji skórnej. 
Skóra niedostatecznie i nieumiejętnie odmoczo- 
na już zgóry przekreśla możliwość otrzymania 
dobrego fabrykatu, nie jest ona bowiem zdolna 
do wchłonięcia należytej ilości garbnika, a co 
zatem idzie, w rezultacie otrzymujemy skóre 
poprostu niedostatecznie wygarbowaną. czyli 
niepełna w dotyku, blachowatą (nieelastvczną) 
i nie posiadająca dostatecznej wagi. Wymicnio- 
nv błąd, popełniony przy moczeniu. mści się 
przy dalszych pracach, specjalnie zaś przy wap- 
nieniu, albowiem skóry, w podobny sposób mo: 
czone, bądź wcale, bądź z trudem puszczają 
włosa. 

Omówiwszy w krótkich słowach skutki nie- 
dostatecznego moczenia skór suchych. jasnem 
jest, iż należyte moczenie skóry suchej wyma- 
aga dłuższego przebywania we wodzie, co w Te- 
zultacie wzmaga działanie baktervi. naslebuie 
proces gnicia, który powoduje utratę substancji 
skórnej. Abv temu przeciwdziałać, używa Się 
Środki przysbieszajacć proces moczenia. Naji- 
lepszym z nich iest dodawanie do wody 
na każde 1000 litrów 1 do 2 kg. siarczku 
sodu skone. (t. zw. w praktyce Siarczku| przy 
codziennem przeszlagowaniu. Po trzydniowym 
pobycie skór w wsnomnianym roztworze, zale- 
canem iest obracanie ich w małej ilości wody 
w bebnie 30 do 60 minut w zależności od stop- 


nin twardości skór. 
D.C. ME 
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„Gerbar Curier* 

IMITACJA CHEVREAUX ZE SKÓRY OWCZEJ. 
Aby osiągnąć u chromowo garbowanych skór 
baranów (owczych) możliwie gładkie liczko, 
niczbędnem jest skóry podczas procesu wykoń- 
czenia, na tafli dobrze wyplaterować, suszyć na- 
pina jąc na ramy, następnie odpowiednio roz- 
ciągnąć. Najlepiej jest po każdorazowem zafar- 
bowaniu rozciagać skóry na maszynie. 


ya Jeżeli 
skóry są farbowane w bębnie, to muszą one, po 
wyjściu z kąpieli barwiącej, być wielokrotnie 


mocno wyplaterowane, zanim idą do zupełnego 
wysuszenia. Po wysuszeniu wskazanem jest skó- 
ry lekko przetrzeć z liczka gałgankiem, 
zmoczonym w ciepłym oleju kopvtkowvm. 
Jeżeli chodzi o skórę czarną baranią, to na- 
prowadza się na nią następującą apreturę: 
1 litr świeżej krwi 
250 ccm. amonjaku 
10 litr. odwaru drzewa niebieskiego 
1/3 litra mleka 
1 litr wody 
100 gr. siarczanu miedzi i tyle wodv, abv 
razem było 14 litrów. | 
Do tego dodaje się 4 litry rozczynu nigro- 
zyny (20 gr. na litr) i wreszcie % litra spirytusu. 
Naprowadzenie apretury na liczko skóry odbv- 
wa się przy pomocy gąbki, możliwie oszczędnie. 
Po wysuszeniu apretury nadaje się skórze po- 
tysk na nabłvszezarce. Apreturowanie i obrabia- 
me na maszynie powtarza się jeszcze raz lub 
dwa. póki pożądany wvsoki połysk nie jest osią- 
śrięty. Poleca się jeszcze przed ostatecznem po- 
tvskowaniem na maszvnie prasować skórv od 
strony mizdry żelazkiem. nie bardzo gorącem 


i dopiero poraz ostatni uważnie naprowadzić 
palysk nabłyszczarką. 


„Le Cuir Technique“ 
PRZYCZYNY NIERÓWNOMIERNEGO FARBO- 
WANTA KOLOROWYCH SKÓR. 


Przyczyny nierównomiernego farbowania 
skór kolorowych nałeży szukać poniekąd w róż- 
nvch procesach farbrvkacji przed garbowaniem. 
Skóra niedostatecznie rozmoczona, wapniona, 
bajcowana i źle sztraichowana, nierównomier- 
nie przyjmuje farbe. Jeżeli niedostatecznie od- 
wapnione skóry są garbowane, to pozostałe w 
skórach wapno wraz z garbnikiem stwarza zwia. 
zek chemicznv. powodujący plamv. co wpłvwa 
na nierównomierne zabarwienie skórv. 

Często plamy powstające na skórze podczas 
barwienia są powodowane niedostatecznem po- 
ruszaniem skór w bębnie podczas garbowania. 
Nie mniej niedostateczne wymycie skór po gar- 
bowaniu może spowodować złe zabarwienie. 
Przeto skóry muszą być po wygarbowaniu do- 
brze wymyte celem usunięcia z nich wszelkich 
przylegających zanieczyszczeń i zbednego garb- 
nika. Tłuszczenie i wszelkie roboty związane 
z wykończeniem skór muszą być wykonywane 
starannie i uważnie. Nie mniej ma tu znaczenie 
sposób suszenia skór. Udowodnionem jest, że 
orzy szybkiem wysuszeniu skóry, kolor jest peł: 


niejszy, co należy przypisać utlenianiu się garb- 
nika; związane z tem jest pociemnienie farbv. 
Zbyt szybkie, ostre lub nieregularne wysuszenie 
jest jednak szkodliwe dla samej skóry, nie mniej 
dla farby, musi przeto być starannie omijane. 


ZNACZENIE EKSTRAKTU MIMOZOWEGO W 
PROCESIE GARBOWANIA. i 
Skóra w stanie surowym, t. j. w postaci, w 

jakiej została zdjeta ze zwierzecia, nie przedsta- 

wia soba Żadnej wartości użytkowej, jest ona 
bowiem, jak każda tkanka organiczna, podatna 
działaniu procesów gnilnych, doprowadzających 
do całkowitego jej rozkładu. To też, chcąc skórę 
surową uczynić zdatną do celów praktycznych. 
musimy jej tkankę przepoić substancjami garh- 
niczemi, które stanowią środek profilaktyczny 
przeciw procesom gnicia, w niej zachodzącym. 

Jednakoż samo nadanie skórze cech materji 
niegnijacej jest niewvstarczającem, aby mogła 
ona być użyta dla rozlicznych celów, do jakich 
znajduje zastosowanie. Musi ona pozatem być 
nieprzepuszczalną dla wody, który to moment 
decyduje o jej wielkiem znaczeniu. Tę właści- 
wość skóry, szczególnie podeszwianej, mamy do 
zawdzicęczenia własnościom ściągającym garbni- 
ków pvrogallusowych, które reprezentowane są 
przez ekstraktv t. zw. szlachetne (kasztan, mi- 
moza), w odróżnieniu od ekstraktów pvroka- 
techinowych, t. j. quebrachowvch, posiadają- 
cvch własności ściągające w minimalnym sto- 
pniu. 

Tem należy sobie tłumaczyć fakt. że eks- 
trakt quebrachowv, aczkolwiek posiada liczne 
zalety, między innemi zdolność szybkiego prze- 
nikania, a co zatem idzie, znacznego przyśpiesze- 
nia procesu garbowania, użyty jednak samo- 
dzielnie, daje skórę nieodporną na wilgoć. 

Użycie więc do procesu garbowania wv- 
łącznie jednego ekstraktu quebrachowego nie 
jest z tych względów nigdzie praktykowane. 
dobroć bowiem skóry można osiągnąć jedynie 
przez użycie kilku garbników, a więc qucebra- 
chowego i szlachetnego - pyvrogallusowego. 

Jak wykazały ostatnie badania, do najdo- 
skonalszych ekstraktów szlachetnych należą: 
sumak, mimoza i kasztan. Własności tych eks-. 
traktów charakteryzują się tem, że skóry garbo- 
wane niemi są nieprzemakalne. wydają naj- 
większa wagę zarówno w słabych jak i najinoc- 
niejszych brejach (badanie E. S. Benneta), 
wreszcie neutralizują działanie ekstraktu quch- 
rachowego (którv przez swoją łatwość wiązania 
sie z solami żelaza daje skórze ciemne: zabar- 
wienie), użyczając skórze różowe lico.. 

Z wvżej wymienionych ekstraktów szla- 
chetnych. ekstrakt mimozowy własności te po- 
siada w najwyższym stopniu. 

Reasumuiąc dochodzinv do wniosku, że. 
abv wyprodukować skóre podeszwianą, którabt 
odpowiadała wymaganiom. iakie olbrzymia rze- 
sza konsumentów stawia obuwiu. niezbednem 
jest użycie do procesów garbowania, obok eks- 
traktu quebrachowego, również ekstraktu mi- 
mozowego. | AW. 
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MASZYNA DO SZWEDOWANIA (SIARCZAO- 
WANIA). 


Ciągłe usiłowania w kierunku polepszenia 
jakości produkcji przy równoczesnem obnizc- 
niu jej kosztów, skłania fabrykantów maszyn 
garbarskich do konstruowania coraz to nowych 
typów maszyn. W praktvce wiele z tych typów 
okazują się mało wartościowe i nie odpowia- 
dające stawianym wymaganiom. bowiem poza 
wydajnością nie mniej ważną jest jakość pro 
dukcji. Z tych powodów wiele maszyn po pew- 
nvm czasie znika z rynków. 

Siarczkowanie skór jest czynnością wyma- 
gającą szybkiego wykonania; ręczne Siarczao 
wanie jest bardzo uciążliwem i. ze względu na 
żrące własności stężonych rozczynów Sian zku 
sodu i wapna, niebezpiecznem. 

Maszyna do siarczkowania zasługuje na 
spzcjalną uwagę, ze względu na sbłosititkowe 
mało skomplikowaną konstrukcję. Wvdainość 
jej przy obsłudze 2 ludzi wynosi przy skórach 
cielęcych około 500 sztuk na godzinę. 


Maszyna do siarczkowania 


Najważniejszą częścią omawiane, auszYnY 
jest przyrząd do natryskiwania breji szwcaowe] 
(papki siarczkowejj. Przyrząd ten znajduje Się 
poil skrzynką ochronną 1 uiaieszczonu jest ak. 
że natryskiwanie skierowane jest na porusse ja- 
cą się gumową laśme transportową o szerokości 
150-—130 cen. Taśma ta posuwa sie w Jervy 
kierunku z taką szybkością, że umożliwionem 
jest obsługującemu maszynę kolejne nakładanie 
na nie skór do natryskiwania. 

Otworv w przyrządzie de uuutryskiwnia 
mają 5 mm. średnicy. któr: tren. uleśaja za 
Ikaniu. 

Pod maszyną. w jej Środkowe; części, zaa: 
duje sie kadź drewniana do papk: siarezkowei 


l-sza Krajowa Wytwórnia Planimetrów | 
do pomiarm powierzchni skór 


BR, RYBIŃSKI 


Warszawa-Praga, ul, Strzelecka 44 6 


Odnawianie legalizacji i naprawa planimetrów 
l Założ. w r. 1919 


a obok pompa ssąco-lłocząc: która poż silnvn 
ciśnieniem doprowadza przez rury papkę siercz 
kowa do natryskaczy. 

| OQsiadaniu niesezpus* zeant części prze- 
ciwdziałaja specjalne mieszadełka, które płyn 
ten utrzymują w stałej konsysten:'ii. 

Wielka rolę odgrywają t. zw. odgarniacze. 
zbudowane z gumy; mają one w tej maszynie 
duże zastosowanie —- zbędny płyn. znajdujący 
się na skórach. zostaje przez nie zdjęty i ścieka 
do kadzi z papką. 

Po prawej stronie maszyny znajduje sic 
odgarniacz z umieszczoną przed nią dziurkowa- 
ną rura, przez która spływa woda na taśmę; w 
taki sposób taśma zostaje automatycznie zmy- 
wana i oczyszczana. Dzięki temu urządzeniu 
skóry są nakładane stale na czystej laśmie, co 
zabezpiecza sierść od zetknięcia się z papka 
siarczkową rozlaną na niej. 

Sposób obsługiwania tej maszyny jest bar- 
dzo prosty. Po napełnieniu kadzi przyrządzoną 
papką. którą należy uprzednio przecedzić przez 
sitko metalowe z otworami o średnicy nie prze- 
kraczającej 2'/3 mm., maszyna zostaje puszczo- 
na sv ruch. Jeden z robotników nakłada skóry 
mizdrą do góry kolejno na gumową taśmę. Skó- 
rv sa automatycznie transportowane pod skrzyn- 
ke z natryskaczem, stąd posuwają się dalej, 
gdzie w drugim końcu maszyny zostaja przez 
drugiego robotnika zdejmowane, złożone przez 
pół włosem na zewnątrz i ułożone w kopce. 


MASZYNY DO ODWŁASIANTA (Odwłosiarki). 


Racjonalnie wapnione i płókane skóry wła- 
Ściwie nie wymagają odwłosiania, tem bardzie! 
maszynowego, gdvż skóry takie są prawie cał- 
kowicie pozbawione sierści. Siarczkowane nato 
miast skóry powinny być odwłosiane ręcznie 
lub maszynowo. 

Dotychczas używane do lego celu maszyny 
nie zupełnie jednak odpowiadały slawianvns 
wymaganiom, a lo dlalego. że przez gwałtowna 
pracę czesto narażaja skóre na uszkodzenie 
liczka. Nie były lo w gruncie rzeczy specjalne 
maszyny do odwłasiania, lecz maszyny 1. zw 
stołowe pionowe i walcowe, używane pierwsze 
do wyciskania skór z wody przed falcowaniem 
lub po farbowaniu, drugie (walcowe) — do ży- 
towania (sztrekowania) i mizdrowania. Dodać 
należy. że stołowe maszyny mogł} W swej kon- 
strukcji zawierać jeden lub kilka stołów. 

Maszyny stołowe do wspomnianych wyżej 
czynności zawierają 2 wały z nożami brązowe- 
mi, tępemi: służą one również do odwłasiamia 
Natomiast w walcowych maszynach. które słu- 
ża do Żyłowania r mizdrowania. walec ma no: 
że stalowe, ewentualnie nawet ostrzone. Walec 
ten musi być do odwłasiania zmieniony na wa- 
lec z nożami brązowemi. lębpemi. 

W ostatnich lalach budowane są specjalne 


||| ———— 
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maszyny do odwłasiania. -Opis jak i rysunek 
jednej z takich konstrukcyj podajemy poniżej. 

Masżyna ta pozwala na całkowite odwłasia 
nie skóry jednym przepuszczeniem jej, bez spe- 
cjalnego przekładania i obracania. jak to się 
dzieje przy maszynowem żyłowaniw lub miz- 
drowaniu. 

bo owłosieniu skóra aulomatvcznie wpada 
do napcłnionej wodą kadzi lub też na podsta 
wiony wózek (ransportowy. 

Praca wykonana na tej maszynie jest le 
psza. w każdym razie nie gorsza niż ręczna 
Uszkodzenie liczka skóry jest uniemożliwione 
dzięki sprężyvnom, na których spoczywa taśma 
transportowa, jak również przez specjalne umie- 
szczenie noży w walcach. 

Przy odwłasianiu skór owczych po siarcz- 
kowaniu. gdzie zależy bardzo na czystości i Sor. 
towaniu wełny, skonstruowany jest  sbeclalnv 
stół transportowy. na klórvm wełna bo owła- 
sianiu skórv układa sie lak, jak bvła na skórze. 
co umożliwia łatwe jej sorlowanie na kolorv i 
gatunki; z łatwością można przytem oddzielić 
wełnę z grzbieta, brzucha, łap i Lon. 


Maszyna do odwłasiania 


MASZYNY DO MIZDROWANIA I ŻYŁOWANIA 


rzy ręcznem żyłowaniu wzgl. mizdrowaniu 
skóry kładzie się na krąglaku mizdrą do góry 
i tępym nożem (Żyłownikiem) zdziera się pozo- 
stałe części mięsa i tłuszczu w kicrunku długości 
skóry, najsilniej w samym środku, po bo- 
kach słabo, pozostawiając pachwiny nienaruszo- 
ne. W tlen sposób usuwa się islniejące jeszcze 
na skórze stwardnienia (przy żyłowaniu) i roz- 
luźnia peki włókien tkanki skórnej. 

Roboty le zastłapione mogą być maszyna Ł. 
zw. a walcowa”. o której wspominaliśmy już po: 
przeunio przy omówieniu odwłasiania skór. Są 
różne konstrukcje lakich maszyn, jednak oparte 
są le różne typv na jednej zasadzie. 

Najważniejszemi częściuni lej maszyny są: 
walec nożowy. obracający się z szybkością 1200 
do 1500 obrotów na minutę i dwa gumowe wal- 
ce transportowe: te ostatnie służą do wytran- 
sportowania skóry z pod walca nożowego, przy- 
czem przedni (dolny) walec gumowy służy je- 
dnocześnie do podawania i przyciskania skóry 
do walca nożowego. 

Skóre narzuca się mizdra do góry na prze- 
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dni walec gumowy wzdłuż nawpół. Przez naci- 
Śnięcie peda,u nożnego powoduje się włączenie 
sprzęgła ciernego i przesunięcie (za pomocą 
przekładni) przedniego walca gumowego wraz 
ze skórą, oraz przyciśnięcie tegoż do walca no- 
Żowego. 


Walcowa maczyna 


Górny walec gumowy, zaopatrzony na je 
dnvm końcu kołem zębatem, stale się obraca w 
odwrolnym kierunku do walca nożowego. Prze- 
dni walec gumowy, mając w równoległem miej- 
scu lakież koło zębale i wchodząc w pracę z wal- 
cem nożowym, jednocześnie i samoczynnie za- 
zękia się z górnym walcem gumowym, co powo- 
duje obracanie się go w odwrotnym kierunku. 
W ten sposób skóra przechodzi między umo- 
wemi walcami podobnie jak w wyżymiczce. 

Przy następnym naciskaniu pedału wałec 
dolny wraca w swoje pierwotne położenie. Za 
rzuca się wówczas drugą nieobrobioną połowę 
skóry na ten sam walec, nanowo naciska się pe- 
dał i t. d. PASI 

Regulowanie siły przycisku odbywa się przy 
pomocy sprężyn, położonych w przedniej części 
maszyny. Natomiast przystosowanie maszyny 
wzgl. walców do różnych grubości skór odbywa 
się przy pomocy urządzenia ślimakowego, znaj- 
dujacego się z tyłu maszyny i pozwalającego nit 
równoległe posuwanie walca nożowego wtvł I 
wprzód w stosunku do walca gumowego prze- 
dniego. | 

DCM 
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Wytwórnia maszyn garbarskich 
i futrzarskich 


i LaiGa WARZSAWA 
ii 


Gęsia 81. tel. 11-59-82 


Wyrabia: Falcmaszyny, * Rekmaszyny, 
Glancmaszyny, Altermaszyny, Platerma- 
szyny, Szlifierki i Krauzmaszyny do skór 
miekkich 
i twardych 


oraz wszeł- 
kie okucia 
do bębnów 


i remonty . 
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Rozwój 


Rozwój światowego przemysłu tutrzarskiego 
jest w najwvższem stopniu ciekawy, choćby z 
tego względu, że jako niezbędny, jest jedną 
z najstarszych gałęzi przemysłu na Świecie. 

Przed tyvsiacami lat człowiek starał się wy- 
korzystać skórki zwierzęce w celu ochrony od 
zimna, szyjąc z nich ubrania, przyczem szukał 
różnych prymitywnych sposobów i środków, 
abv te skórki ochronić od gnicia. garbować 
względnie konserwować i uczynić je możliwie 
miękkiemi. 

Dopiero znacznie póżniej używano futer 
jako ozdoby i stroju. W każdymbądź razie, gar- 
bowanie skorek tutrzanych jest przemysłem 
znacznie starszym, niż garbowanie skór na inne 
cele. 

Badajac różne sposoby garbowania, spo- 
strzegamy, że rozwój ich ma charakter czysto 
geograficzny. Tak np. Rosja, posiadając olej 
juchtowy, wyrabiała od wielu lat znane skórv 
juchtowe; Indjanie, którzy zajmowali się polo- 
waniem na dzikie zwierzęta i rvbołóstwem. po- 
siadali tranv i tłuszcze zwierzęce, przy pomocy 
których garbowali skóry (garbowanie tłuszczo- 
wc, zamszowe); sposób ten zapoczątkował póź- 
niejsze melody garbowania. 

Mieszkańcv Wschodu. posiadajac w swvch 
krajach rośliny zawierajace  sarbnik  (ta- 
nine). przystosowali i używali je do garbowania 
skór (garbowanie roślinne. wegetłabilne. lub. 
jak obecnie nazywaja — debowe. żółte). 

Faktem jest. że praktyka isiniała  wcześ- 
nici niż teoria.  Przemvsł futrzanv jest 
pochodzenia czvsło embirvcznego. jest prze- 
mwvsłem ludowvm i wvrósł z doświadczenia rze- 
mieślnika. gdvż przed powstaniem nowoczesne- 
go nrzemvsłu garbarskiego. kuśnierze  prze- 
ważnie sami garbowali (wvprawiali) skórki fut- 
rzane. co iu nas do niedawna miała mieisca 

Do 18-tego stulecia wogóle nie isiniała lek- 
tura fachowa dotvcząca wyrobu futer. każdw 
sarbarz. wzglednie kuśnierz Dosiadał pewna 
znajomość w lej dziedzinie. wyłacznie jako skn- 
tek swych własnych praktvcznych doświadczeń. 
lub jako spadek po przodkach. nie mając nai- 
mniejszego pojęcia o elementarnej chemii 
Osiągnięte w ten sposób wiadomości fachowe 
trzymane były w wielkiei tajemnicy. Jeżeli uda- 
wało się komu osiągnąć ulepszenia w produkcji, 
odbywało się to bez żadnej podslawy teoretvcz- 
nei, iecz dzięki tylko męczącej i wytrwałej pra- 
cy, a głównie przypadkowi. Tak np. jako środek 
do odtłuszczania (umartwiania) wełny na skór- 
kach baranich i jagnięcychv używano dawniej 
fermentujacej urvny, w której skórki te prano. 
Działanie odtłuszczające fermentującej urynv. 
polega na powstaniu procesu gnicia przy rów- 
noczesnem wytwarzaniu się węglanu amono- 
wego, który posiada właściwość rozpuszczania 


przemysłu 
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Fufrzarsitwo 


futrzarskiego 


tłuszczu. Później, dzięki teorji, wynaleziono 
sposób wytwarzania tych soli chemicznie i za- 
częto używać do odtłuszczania poprostu soli 
węglanu amonowego. 

Od początku średniowiecza możemy już do- 
kładnie obserwować bieg rozwoju przemysłu 
tutrzarskicgo. 

Przez długi okres czasu futrzarstwo w Rosji 
i Polsce, utrzymując się w dość prymitywnych 
formach, poniekąd przewyższało wyroby za- 
chodnie. Od czasu jednak zastosowania na za- 
chodzie chemji do tej gałęzi przemysłu, od cza- 
su wielkich postępów, jakie tam zostały doko- 
nane, nasz przemysł, którv nie szedł za: postę- 
pem i pozoslawał na swojej prymitywnej sto- 
pie, nie był w stanie podołać wymaganiom kon- 
sumentów, którzy zdołali już poznać futro wy- 
prawione zagranicą. a mianowicie miękkie, bez 
zapachu, czyste, z dobrego garbowania i wvkoń- 
czenia. Spowodowało to naturalnie upadek na- 
szego przemysłu futrzanego. Od tej porv jesteś- 
my prawie zupełnie uzależnieni od zagranicy. 

Już w opisanym okresie czasu używano 
stolnicy kuśnierskiej, która zachowała się do- 
tvchczas w swojej pierwotnej, prymitywnej 
formie. Garbowano wtedy skóry przez wciera- 
nie garbników lub tłuszczów. Przy skórach. 
które z trudnością przyjmowały tłuszcze, stoso- 
wano deptanie natłuszczonych skór. Już wtedv 
umiano. po garbowaniu i suszeniu. obrabiać 
skórki w recznie poruszanych i prymitywnych 
beczkach goracym piaskiem rzecznym, oraz 
futra trzepać trzciną: w ten sposób czvszczono 
i zmiekczano skórę oraz włos. 

Powali i dopiero znacznie później nauczo- 
no sie futra farbować i to wtedv. gdv przemysł 
chemiczny doszedł do wytwarzania rozmaitvch 
soli sztucznych. jak soda. ałun. siarczan miedzi, 
żelaza i t. p. Sole te. w związku z odwarami ro$Ś 
linnvmi sumaku, galasn i t p., umożliwiały bar- 
wienie fuler na rozmaite kolory i odcienie. Na- 
potvkano wtedv przy farbowaniu na ogromne 
trudności i kłopoty ze względu na to, że farbo- 
wanie skór odbywało się w kąpielach gorących: 
przy ówczesnym  nieudoskonalonvm sposobie 
aarbowania. skórv, po zanurzeniu w kąpielach 
barwnych, wiele traciły na elastyczności i trwa: 
łości. Ten sposób barwienia, przy zastosowaniu 
barwników naturalnych (roślinnych), po uprze- 
dniem obrabianiu skór w rozczynach różnych 
soli (bhajcowanie). utrzymał się do chwili obcc- 
nej. uwzględniając naturalnie nowoczesne postę- 
py, jak udoskonalone garbowanie i farbowanie 
w kąpielich o temperaturze nie szkodzącej skó- 
rze 

W roku 1790 wvdano w Dreźnie pierwszą 
fachowa książkę, w której zawarte zostałv bar- 
dzo cenne i ciekawe wiadomości o wyrobie skó 
rek futrzanych. D. c. n. S. 


nn 
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Z dniem każdym wzrastający kryzys i rów- 
noległe z nim zwiększająca sie nadprodukcja w 
garbarstwie skór miękkich, stwarza  koniecz- 
ność głębszego zastanowienia się i umożliwienia 
szerokiemu ogółowi zainteresowanych wypo- 
wiedzenia się w tej sprawie, celem wskazania 
dróg ku uzdrowieniu. 

Sprawa nadprodukcji skór miękkich bvła 
już niejednokrotnie poruszaną w prasie, poda- 
wane bvłv różne jej przyczyny, jak niedosta- 
teczna i nieracjonalna ochrona celna (traktat 
handlowy Polsko-Angielski luty 1935), słabo krę- 
powanv import i t. d.. Wszelkie usiłowania, aby 
ochrona celna należycie obroniła przemysł mięk- 
kich skór, nie odniosły należytego skutku. Twier- 
dzenia powyższe w jaskrawv sposób ilustrują 
i potwierdzają dane Państwowego Urzędu Sta- 
tvstvcznego. Podkreślenie tvch faktów jest tem 
ważnieisze, że może ono ułatwić usunięcie przy- 
czyn zła, a tem samem spowodować zwiększe- 
nie zatrudnienia w naszych warsztatach 1 umoż- 
liwić nam naturalną ekspansję w kierunku 
zwiększenia produkcji. 

Zadaniem naszem jest i być powinno wv- 
szukanie drogi, któraby w rezultacie przyczyniła 
się do spełnienia naszych dążeń i okazała się 
skuteczniejszą od poprzednich. Droga ta, jak- 
kolwiek bardziej odległa, to jednak winna nie- 
zawodnie prowadzić do osiągnięcia wspomni. 
nego celu. 

Aby stworzyć wvlyczne tej drogi, musimw 
zdać sobie sprawę z tego, że zasadniczym od- 
biorcą naszych wyrobów jest w pierwszym rzę 
dzie rzemieślnik (cholewkarz, szewc, rvmarz, 
torebkarz i t. d.). Jest on dla nas osobą bliską. 
bowiem należy do tej samej rodziny rzemieślni- 
czej co my. Łączy więc nas wspólnota interesów 
i dążenie do ogólnego dobrobvtu rzemiosła: a 
mimo wszystko, nie ma on dla wvrobów na- 
szych należytego zrozumienia. Dzieje sie to z lei 
prostej nrzyczyny, że produkując, należy umieć 
sprzedać. do sprzedaży zaś konieczną jest rekla- 
ma, o której dość częesło zapominamy. Raczej 
zrozumiałem iest, że kubcv prolegnia towarv 
zagraniczne. bo ze wzgledu na kredvtv dlugo- 
terminowe i całv szereg innych czynników. kal- 
kuluia im sie one lepiej. 

Nawiązując do poprzedniego. brak nam ied- 
nego z najpoważniejszych czynników, polrzeb- 


Rynek skór surowych 


Na rynku krajowym podaż skór surowych 
jest stosunkowo mała, a to ze względu na duże 
zapotrzebowania zarówno firm eksportowych 
jak i przemysłu krajowego. 

W zwiazku z dużem zapotrzebowaniem da- 
je się zauważyć wyraźna zwyżka cen surowca 
skórnego na międzynarodowych rynkach prze- 
mysłu skórnego. Przyczyna tendencji zwyżko- 
wej leży również w tem, że cały szereg fabryk 


nych do całkowitego zdobycia rynku zbytu. 
Czynnikiem tym jest bezprzecznie propaganda. 

Propaganda, jako pojęcie o nieskończonej 
liczbie możliwości jej zastosowania, jest i mueć 
być celem naszych dążeń. Zrozumiałem jest, że 
winna ona sięgnąć do wszystkich ośrodków rze- 
miosła polskiego. 

Czy wystarczy reklamowanie wyrobów 
przez poszczególnych rzemieślników” Czy wy- 
slarczy, gdv idzie o sprawę tak poważną, wysi- 
łek jednostki? Odpowiedź jest jasna i krótka— 
nie. W danym wypadku koniecznem jest skon- 
solidowanie wszystkich sił, koniecznem jest uję- 
cie inicjatywy w ręce tych organizacyj, które 
zdolne będą akcję propagandy poprowadzić, aż 
do osiągnięcia korzystnych wyników. Nie może 
i nie potrafi tego dokonać ten lub inny cech, 
związek i t. d.. Jedynym i bezapelacyjnie zdol- 
nym do tego jest Związek [zb Rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej. On jeden, ze względu 
na skoncentrowanie w niem całego Rzemiosła 
Polskiego i swoją żywotność, może obudzić nas 
z apatji, która tkwi w nas dla wyrobów kraio- 
wych. Z tego właśnie ośrodka może i powinna 
wypłvnąć wszelka propaganda. 

Trudno w tym artykule, którego celem jesl 
podanie jedynie myśli przewodniej, omówić 
wszystkie rodzaje propagandy. Jasnem jednak 
jest, że aby osiągnęła ona pożądany cel, musi 
być zakrojona na bardzo szeroką skalę i musi 
trafić do najgłębszych zakątków Polski, gdzie 
tylko istnieje bodaj iskierka życia rzemieślni: 
czego. 

Niemniej winniśmy pamiętać, że koniecz- 
nem jest stworzenie stałego ośrodka, którvby 
umożliwił bliższe poznanie wyrobów krajowych. 
W ośrodku tym winny znajdować się eksponatv 
surowca, gotowych wyrobów, modeli wykona- 
nych ze skór i t. p.. Równie ważnem jest rekla- 
mowanie drogą wvdawanie pism propagando- 
wych, urządzania odczytów i L. p.. Należy dodać, 
e praca propagandowa nie natrafi ne wielkie 
trmaności; praca ta bvlabw wtedv cieżka, sdvbv 
wvrchv nasze ustepowałv pod wzgledem jakości 
towarom zagranicznym. 

Piszacv te słowa szczerze wierzy. że dojda 
one do odpowiednich czynników i zostaną przez 
nie należycie zrozumiane. 


H.R 


pod znakiem haussy 


uaurbarskich, przez reorganizację swej produkcii 
masowej na luksusową i jednocześnie przez 
oparcie się na ochronie celnej towarów importo- 
wanych. spowodowały np. zwyżke cen skór cie- 
lecvch. Nie mniejszy udział w tendencji zwyżko- 
wej mają przygotowania wojenne. 

Duże zainteresowanie dla surowca przyczy- 
niło się do tego, że rzeźnicy żądają znacznie wyż- 
sze ceny. Ponieważ jednak rzeźnictwo jest przez 
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duże opłaty od uboju, jak również przez zwieęk- 
szone koszty lokalowe, finansowo zrujnowane, 
szafowanie zaliczkami i opłatami zgóry jest 
mocno ryzykowne. 

Nie zawsze jednak daje się logicznic umoty- 
wować zwyżkę cen surowca skórnego. Wypra- 
wione np. skóry bydlęce, juchty i skóry wierzch- 
nic, mimo nadchodzącego sezonu zimowego, sta- 
niały, natomiast skóry lekkie i luksusowe wy- 
rażnie zdrożały. Fakty te Świadczą o błędnych 
posunięciach gospodarczych. 

W tym świetle zwyżka cen surowca jest 
objawem niepomyślnyvm dla gałęzi skór suro- 
wych. 

M. Seelengut 
CHNO 


BOLĄCZKI PODATKOWE RZEMIOSŁA 


Jak się dowiadujemy, na odbywającym się 
obecnie zjeździe dyrektorów Izb  Kzemieślni- 
czych wiele czasu poświęcono sprawom podat- 
kowym. Jedną z bolączek rzemiosła jest poda- 
tek przemysłowy. Na zjeździe przeważa pogląd, 
iż jest konieczna gruntowna reforma podatku 
przemysłowego od obrotu, albowiem doraźne 
zarządzenia nie ratują sytuacji. Rozważana jest 
również sprawa  Świadectiw przemysłowych. 
przyczem przeważa pogląd zgodny z memorja- 
łem złożonym do Ministerstwa Skarbu przez 
Związek Izb Rzemieślniczych. 


FABRYKA 
CHEMICZNO - 
FARMACEUTYCZNA 


„E L I A Ma 


Grodzisk-Mazowiecki, tel.38 


Biuro sprzedaży: 
Warszawa, ul. Złota 26, tel. 581-72 
Rok założ. 1922 


Poleca o bezkonkurencyjnej jakośc; 


ROZPUSZCZALNIKI 


do lakierów nitrocelulozowych - skórnych: 


Alkohol amylowy 
Alkohoł butylowy 
Alkohol propylowy 
Octan amylu 
Octan butylu 
Octan etylu 


PLASTYFI KATORY 
poraz pierwszy przez nas wyrabiane w Polsce* 
Foiforan trójkrezyłu (Tvikresylphosphat) 


Dwubutylowy ester kwasu Halowego 
(Diboutyjphtalat) 


— Cennik i próby wysyłamy na żądanie — 


Ocian propylu | 


UWAGA GARBARZE! 
Biuletyn Państwowego Instytutu Eksporta 
wego podaje, że: 

P. 19490.30.M. Francuska fabryka obuwia w Lo- 
taryngji pragnie nawiązać kontakt z pol: 
skiemi fabrvkami skór na obuwie. 

P./16623.3B.Rs. Firma angielska chciałaby wejść 
w kontakt z firmą polską, eksportującą 
box-calf. 

P. 19633.3B.M. Firma w połudn. Afryce poszu- 
kuje skóry do wyrobu pantofli domowych 
wzgl. szpalt chromowy. 

P. 19923.63.M.- Firma w połudn. Afryce poszu- 
kuje taniej skóry, nadającej się do wyrobu 
tanich torebek damskich, pasków męskich 
i taniego obuwia. 

P./20941.3X.M. Fabryka obuwia w Kanadzie in- 
teresuje się importem z Polski skór wierzch- 
nich i podeszwowych do obuwia. 

R. 16840.30.Gj. Firma w Kanadzie interesuje się 
importem z Polski skórek futerkowych. 
Informacyj udziela, za podaniem odpowie- 


dnich numerów i liter, Państwowy Instytut Eks- 
portowy, Warszawa, ul. Elektoralna 2. 


OD REDAKCJI 


Z powodu nawału prac organiza- 
cyjnych związanych z wydaniem pierw- 
szego numeru „Przeglądu Garbarsko- 
Technicznego”, numer ten został wydany 
z opóżnieniem, za co Redakcja prosi o 

ra 0007000 

Następny numer ukaże się w pierw- 
szych dniach listopada, t. j. za 2—3 ty- 
godni. Dla ustalenia wysokości nakładu 
Redakcja „P. G.-T“ prosi Czytelników, 
życzących otrzymać Ne2 „P.G.-T.*, 
o wpłacenie prenumeraty za 

kwartał w wysokości zł. 3.— lub 
rok w wysokości „ 10.— 
na konio P. K. O. Ne 13.040. 


| Absolwent politechniki czeskiej, młody inż. | 
| chemii, wyspecjalizowany w garbarstwie, poszt- 
| knuje praktyki w garbarni w charakterze wolon- 

| tar usza. Wiadomość w redakcji. | 
| 
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Redakcja odpowiada na pytania wyłącznie 
pp. abonentom! 

Odpowiedzi wysyłane są bezpośrednio 
pocztą! 

Pytania, mające charakter ogólny, mogące 
zainteresować szersze masy Czytelników, będa 
wydrukowane wraz z odpowiedziami w powyż- 
szym dziale, na żądanie, bez podania nazwiska 
i adresu zapytująccgo! 

Redakcja prosi pp. Czytelników o możliwie 
treściowe ujęcie pytań i ich wyraźne formuło- 
wanie! 

Za udzielenie odpowiedzi Redakcja żadnych 
opłu nie przyjmuje, poza zwrotem własnych 
kosztów, jak porta, druków i t.d., które prosimy 
przesyłać w postaci 1-złotowego znaczka pocz- 
towego. 


ł 
Reklamowana przez nės drogą listów i roz- 
syłania prospektów „Skrzynka pytań“ znalazła 
nietylko zrozumienie u gazbarzy i t. p.. ale I wy- 
kazała, jak bardzo tego rodzaju poradnia facho- 
wa dotychczas brakowała. Już w kilka dni po 
rozesłaniu wspomniar ych listów i prospektów 
do Redakcji wpłynął cały szereg pytań. n“ 
które, zgodnie z. regulaminem „skrzynki. 
odpowiadamy, przesyłając odpowiedź bezpo- 
średnio do pytającego, część zaś wraz z odpo- 
wiedziami zamieszczamy poniżej. 


ZAPYTANIE No 1 (p. M. BJ: 


Jak fabrykować skórę chramową w wysokim stop- 
niu odporną na gotowanie, aby taka przy długiem go- 
towaniu nie kurczyła się” 

ODPOWIEDŹ No 1: 

Nie wiemy, do jakiego celu takie skóry mają słu- 
żyć. Aby jednak osiągnąć pożądany cel, służy następn- 
jacy sposób obróbki skór przed garbowaniem, który 
umożliwia skupienie w skórze możliwie większej ilości 
siarki: Wymyte jak zwykle po bajcy skóry daje się do 
bębna wraz z 125% wody  15—180C i 15—20% an- 
tychloru (w stosunku do wagi skór) i obraca się, w za- 
leżności od grubości skór, 3—6 godzin. Po wylaniu ca- 
łej zawartości wraz ze skórami, skóry daje się z po- 
wrotem do bębna, dodaje się 100% wody o tempera- 
turze 40—450 C i powtórnie się uruchamia. Przez oś 
należy wówczas dać stopniowo w przeciągu jednej go- 
dziny 5% kwasu solnego, rozcieńczonych w 50% wody 
(w stosunku do wagi skór), do której także dodane jest 
3% soli kuchennej. Przez dodanie soli przeciwdziała 
się pęcznieniu skór. łozatem przeciwdziała ona także 
oddaniu części zawartego w skórze antychloru do ką- 
pieli kwasowcj. Proces ten może także być wykonany 
w ten sposób, że skóry są najpierw poddane działa- 
niu kwasu solnego, następnie antychloru. Nie zmienia 
to końcowego rczultatu, a mianowicie dostarczenia skó- 
rom pewnej ilości siarki, które ma na celu osiągnię- 
cie po garbowaniu chromowem możliwie wysokiej od- 
porności na gotowanie. Po tej procedurze wstępnej na- 
stępuje właściwe, normalac jednokąpielowe garbowa- 
nie chromowe. 


ZAPYTANIE No 2 (S. A, Warszawa): 

Jak mam dotłuścić twardawe dębowe skóry wierz- 
chnie dla celów obuwniczych i jakie tłuszcze do celu 
lego się nadają? 

ODPOWIEDŹ Ne 2: 

Należy skóry przeciągnąć przez wodę o tempera- 
turze 15—180C i pozostawić w kopcu przez kilka go- 
dzin, aby wilgeć w nich równomiernie się rozdzieliła, 
następnie wciera się w mizdręe skóry (nniej lub wię- 
cej. w zależności od grubości i twardości skóry), mic- 
szaninę z równych części wagowych degrasu, tranu 
i łoju, składa się skóry nawpół liczkiem na zewnątrz, 
które następnie przeciera się czystym tranem i pozo- 
stawia w kopcu przez noc celem ułatwienia przeniknię- 
cia tłuszczu do środkowych warstw skóry. 
ZAPYTANIE No 3 (H. R. i S-ka): 

W jaki sposób mogę odtłuścić psie skórki przed 
gacbowaniem roślinnem, najchętniej podczas procesu 
wapnienia? 

ODPOWIEDŹ No 3: 

Można osiągnąć pewne odtłuszczenie przez zasto- 
sowanie przy różnych procesach przed garbowaniem 
ługu sodoweago, który zmydla tłuszcz naturalny, znaj- 
dujący się w skórach. Zmydlony tłuszcz daje się łatwo 
wymyć ze skóry. Już podczas moczenia skór część tłu- 
szczu naturalnego daje się zmydlić przez dodanie 1 kg. 
lugu sodowego na każde 1000 litrów wody, poczem skó- 
ry mocno się  Żyłuje . Przy bardzo tłustych skórach da- 
je się zauważyć przy mocnem naciskaniu żelazem wy- 
stępowaniec na powierzchni zmydlonego tłuszczu natu- 
ralnego. S$ztrekowane skóry wrzuca się do czystej wody 
o temperaturze 20° C, zawierającej %4 kg. ługu sodowe- 
go na 1000 litrów, poczem następuje normalne wapnie- 
nie. Podczas wapnienia tworzy się ług sodowy, który 
zmydla część pozostającego w skórach tłuszczu natural- 
nego. Trudno, nawct niemożliwem jest osiągnięcie zu- 
pełnego odtłuszczenia skór podczas opisanych wyżej 
czynności, jednakże dostateczna część zawartego w skó- 
rach tłuszczu może być w ten sposób zmydlona i usu- 
nicta, aby nie przysporzyć trudności przy późnicjszem 
barwieniu i wykończeniu garbowanej skóry. Zaznaczyć 
przytem należy, że wapnienie tłustych skórek musi być 
takie, aby trwało ono dłużej i umożliwiło w ten spo- 
sób większe zmydlenie tłuszczu. 

ZAPYTANIE No 4 (p. M. A. A.): 

Jak można impregnować boki w rindboksic, które 
są lużne i spadziste? Jakie są środki do takiego im- 
pregnowania z następującem prasowaniem? 
ODPOWIEDŹ NM 4: 

Skóra rindboksowa, która jest z natury lużna i spa- 
dzista (porowata), nic daje się żadnemi środkami zmic- 
nić na ścisłą, gdyż leży to już przeważnie w gatunku 
surowca. Wady te można tylko cokolwiek zmniejszyć 
przecz odpowiednie wapnienie i bajcowanie takich skór. 
Dodać jednak należy, że wada ta powstać może nie tylko 
przy obrabianiu złego surowca; dobry surowiec nicumie- 
jetnice obrabiany, szczególnie w warsztacie mokrym, mo- 
że dać w rczultaciec te same wady. Szczegółowe omó- 
wienie wyżej wspomnianynch procesów, jak wapnienie, 
bajcowanie i t. p. znajdzie WPan w następujących nu- 
merach „P. G—T*, Prosimy o zwrócenie na nie bacz- 
nej uwagi. 
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r Fabry«a Garbarska „A 22 O ui p Cr 


GRODNO, Wapienna 1, telefon 38. 


Skrzynka poczt. 47, 


POLECA 
Chromy, bukaty czarne i kolorowe, naco caif, lakiery, końskie czarne, cieliste, szare, 
bronzowe. skóry ubraniowe, futrówki, krupony, boki, karki podeszwowe, 
brandzlowe i waszledry. 


iii >| l E 
Fabryka Garbarska 
Bracia M.i S. MARGOLIS 


WARSZAWA, Okopowa Nr. 78, tel. 11-16-44. 
Marka fabryczna „Bramar* 
WYRARIA: 
FUTRÓWKI cieliste i szare. — SKÓRY KOŃSKIE (Rosschevreau) czarne i kolo- 
rowe. — NACO białe i różnokolorewe. — CHROMY (BOXCALF) czarne i ko- 
II lorowe.—BUKATY czarne i kolorowe.— SKÓRY MEBLOWE i na SAMOCHODY. Il 
= Skład fabryczny; Warszawa, Franciszkańska 26, tel. 11-16-46. = 


Miara gwarantowana. — 
(O S |= 
ZAŁOŻONA W 1830 ROKU W ŻARKACH. © MN 


GARBARNIA 


Braci LEJZEROWICZ i $-Ka 


WARSZAWA-PRAGA 
ul. Joselewicza 3, telefon 10-24-29. 
Krupony myte 

KA a-r kil 

B O k ! 


Krupony w wadze 2;—4 kg. oraz ciężkie 
Karki branzlowe w wadze 1/2—2 kg. 
Boki w grubości 1:—2 milimetr. 
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= Fabryka Garbarska 
i ® 
E H. L. CYTRYN i S-ka 
Warszawa, Wolska 48, tel. 643-89. 
SKŁADY KOMISOWE: 
Wilno = Kalisz 
ul. Sadowa 13 firma S. KEWES = ul, Babina 13 firma Janusz Skórnik 
Lwó w = Łódź 
Stary Rynek 7 f. A. SEINEELD i S-ka = Nowomiejska 7 firma Janusz Skórnik 
SPECJALNOŚĆ: Kupony, Karki, Boki, Brandzle, Krupony „Vache“ 
(INITIAL Mad NNa 


Eaka STANDARD" t 
Garbarska 7 Fa Akcyjna 
Warszawa, Dworska 46 — Telefon 2-17-01 

Rindlack i Rosslack. 
Boxcali czarne i kolorowe oraz nako. 
Welury czarne i kolowe (zamsze) 
MIN Rindbox i skóry skóry sportowe. IJ! 
= Futrówki cieliste. = 
- nu, A E 
i CARBARNIA F, BUCHMANN 
Warszawa, ul. Gęsia 9193, tel 11-22-74 
ob. fabr. „„Specjalchrom:: 
WERABIA: Chromy czarne i kolorowe 
Rind-Boxy 1 1) 
Naco-Calf w różnych kolorach. 
wm wyw E 
POLECA: Fabryka Garbarska 
BOXCALF 
RINDBOX A. ROSEN 
N ASKA © Warszawa, Elbląska Na 39 (Powązki) 
białe i kolorowe 
ROSSLAK Nasi odbiorcy 
Zyndel Fajn F iszkańska 20, S. Szwid F iszkanska 30 
ETETE Re BADZ Prosi 
WE L UR Y E Szniek 31 | J. Moszkowicz P 


A. Krakowiak Nalewki 34 | Ch. Briks A 
Skład fabryczny we Wilnie; E. Germajze Rudnieka 6 


czarne i kolorowe 


(INNY 
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=a) Nooan) E i S l l 
= Garbarnia P. Rochman Kupuję = Sprzedaję = 
= WARSZAWA, Obozowa 43 Tel. 623-41. | różne odpadki skór = 
= POLECA NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI: różnych szpaltów dębowych, faledrowych, = 


CHROMY, BUKATY, DULLBOXY 


czarne i kolorowe 
NACO w najmodniejszych kolorach 
Speajalny dział wyprawy futer. 


WOW 
GARBARNIA 


A. lowolczyński I E. LN 
WARSZAWA, Parysowska 2a 


Telefon 12-08-90. 


Skóry chromowe: 
Só. Ga PIR Mr GARE % 


czarne i kolorowe. 


NINA 
Wykańczalnia skór 


„„/AJFRO” (inż. M. Altman) 


WARSZAWA. ul. Franciszkańska 30. 
Telefon 11-03-48. 

Nagr. złot. medal. na wyst. rzem. 
Przyjmuje do farbowania, batiko- 
wania oraz wytłaczania na różne 
desenie specjalnie dla myrobów skórza- 

no - galanteryjnych, 


rękawiczniczych, 
obuwniczych i introligatorskich. 


lE 


Garbarnia CH DREJZNER 


o i 


chromowych i kruponowych oraz odpadki 
różnych miękkich itwardych skóriblanków 


D. Griinsztejn, Warszawa, Franciszkańska 24 
Konto P. K. O. 29.824. 

Siad du T e o O |... | 
Fabryka Skór „U NJA" 
F. LEWINSOHN i S-ka 
WARSZAWA, Stawki 79. 
Telełor 12-09-74. 


Skóry podeszwowe: 
Krupony, karki, boki 


WARSZAWA, ul. Gęsia 97 
Telefon 11-17-42. Zełoż. w r. 1885. 


Wyrób skór chromowo-surowcowych, 

chlebowo-surowcowych,  wytrz. anal. 

podł  wymaś. M. S. W,  chlebowo 
pergaminowych. 


_— NWN 
LIPSJA* 


Dr. Ch. Myszałow i S-ka 
WARSZAWA, ul. Kacza 4 
Telefon 11-70-16. 
FARBIARNIA FUTER: Specjalność: 


Farbowanie wszelkiego rodzaju lisów 
krajowych i zagranicznych. 


Specjalność: 
Skóry myte 
(Waschłeder) 


krajce gwar. białe 


Fortozn=j zk Jw ESY TZT W 


== Boki i karki a 
= UWAGA: Garbarze! Kupcy! L. ROZIN . = 
= Skóry brakowne VARALAN A = 
arka ochronna prawnie zastrzeżona za Nr 29089 A 
= przerabiamy na wartościowe. | Nowolipie 44/46. : Tel.: 12-13-53, 12-14-52. = 
= 77 BO P |) 
CENY OGŁOSZEŃ: 

1/1 strona ZŁ. aS Dopłata za ogłoszenia na okładce: 

na CRY | a 45 — Na I stronie s , i 100% 

Mac , e 2. + 30.= „ II i- ostatn. str. , j 50% 

1/16 , š > ŻW Ś „ przedostatn. ; ; 25% 

RABATY: 


12 krotne ogłosz.—rabat 304;  4-krołue ogłosz.—15%;  3-krotne ogłosz.—10%;  2-krotnie ogłosz.—57 
_Kupno—sprzedaż, posady poszukiwane i zaofiarowane, ogłosz. mieszane: 
Minimalne Zł. 5— Ponad 20 słów 25 gr. od dodatkowego słowa. 
Wszelkie wpłaty za ogłoszenia należy uskutecznić na konto P. K. O. Ne 13,040. 
Miejsce wykonania zleceń i zapłaty jest Warszawa, 


Druk. „GRAFIA“, Warszawa, Nowolipki 2 tel. 11.87-54. 


| [Goo www o | 


DOM HANDLOWY 9 


LEON MUSZRATBLIT 


Warszawa, ul. Wilcza 31. Tel. 8-18-60. 


Skład miejski: ul. Franciszkańska 20, tel. 11-87-00. 
Ekstrakty—chemikalja—baroniki—tłuszcze. 


i i i 
HI H tefi 


VRR ZAKŁADY CHEMICZNE 
Rozpuszczalniki 


do nitrocelulozowych henryk Dabrowski i$" 


Sp. Z 0. o. 
liklerów skórnych Warszawa, Grzybowska 115, tel. 258-04. 


AMYLACETAT I wysokowrzący produkują: 
ALKOHOL amylowy rozpuszczalniki 
BUTYLACETAT 85% estrów dla pizemysła garharskiego I laklerniczego 
ALKOHOL butylowy OCTAN/BUTYLU RLKORÓL AMYGOWY 
METHYLSYNTHON (odpow. methylanonu) | OCTAN ETYLU ALKOHOL BUTYLOWY 


M.S.A." wysokowrzący ester | 
= (punk wrzenia 175-190'c) 
il = własnej produkcji w najwyższym 
gatunku po cenach niskich 
dostarcza 


„SYNTESA" 


zakłady Chemiczne Sp.z o. o. 
warszawa, Dolna 4. 
Telefony 8-77-12 i 8-77-18. 


| Próby I oferty na żądanie. 


Zakłady Chemiczne w Winnicy sr. uu. 


poczta Henryków pod Warszawą. 
Barwniki dla celów garharskich: bezpośrednie kwaśne zasadowe 


Przedstawiciel: lnż. Oskar Gross, 
Łódź, Gdańska 81, tel. 186-12, 238-20 
Subagentury: 


Warszawa, Inż. L Haaftwurzel, 

Warecka 9/39, tel, 515-00 
Bielsko, Erwin Thien, Paderewskiego 9, tel. 2838 
Białystok. J. Zylberblat, Nowy-Świat 28, tel. 70 
Częstechowa,M.Szlezynger, Garibaldiego 17, tel. 10-58 
Tomaszów-Maz., |. Wajnsztajn, Antoniego 27, tel. 155 
Wilno, J. Raszkowiez, Wiwuls<iego 10a, tel. 13-30 


MMM 
Dom Handlowy ZALCMAŃ & C°, Sp. Z 0. 0., WNTSZOGU, Mowiniarska 20, tel. 11-38-20. 


dostarcza 


po cenach konkurencyjnych chemikalja dla przemysłu garharskiego I tutrzarskiego. 


kd R, 
Przetwory chemiczne | farby 
A. ROBAK, Warszawa 
. Zamenhofa 44, tel. 11-89-45. Burakowskta 25, tel. 11-08-19, 11-37-30. 
Chemikalja, garbniki, barwniki, ekstrakty Specjalność: dostawa do fabryk garbar- 
garbarskie, oleje i tłuszcze dla garbar- skich i futrzarskich wszelkich garbników, 
stwa i łutrzarstwa. chemikalji, tłuszczów i farb. 


Biblioteka Uniwersytetu 
NE AG MARII CURIE-SKŁODOWSKIEJ 
| w. Lublinie 


5400 a 


CZASOPISMA 


QUEBRA 
MIMO 2 
CIPR AA Eal 


| 
| 
i 


WENTLAND 


WARSZAWA, Długa Nr. 9. 
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DOM HANDLOWY 


WE- -GE* 


Warszawa, ul. ja Si Dl ida 50. telefon 11-10-05 


Poleca znane ze swej dobroci wyroby krajowe 
PIGMENTOL  — farby wodne do skór we wszystkich kolorach 
TOP-FINISH — glans do farb wodnych 
NITRO-CEWA — farby nitrocelulozowe do skór naco-calf, meblowych, 
kurtkowych i galanteryjnych. 
Farby do opaneK i obcasów. 

Schutzlaki, Rozpuszczalniki, Zmywacze. 
Nasze artykuły nie podlegają żadnej licencji zagranicznej, lecz są całkowicie wyrabiane w kraju. 
Stosujemy surowce chemicznie czyste, co daje pełną gwarancję za wysoką jakość 

i standartowość towaru. 
Ceny konkurencyjne. Na żądanie służymy próbami. = 
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Redaktorzy przyjmują interesantów w poniedziałki i czwartki 7—8 wiecz. 


Przedruk dozwolony jedynie za uprzedniem porozumieniem się z redakcją. 


PRES T 


- Przegląd Garharsko-Techniczny 


W związku z olbrzymim nakładem pracy i trudnościami organizacyjnemi, 
do numeru tego wkradł się cały szereg błędów zecerskich, które wpłynęly również 
na słabszy wygląd estetyczny pisma. 

Redakcja prosi tym razem uprzejmie o wybaczenie, w przyszłości zaś 


dołoży, wszelkich starań, aby błędy te nie miały miejsca. 


REDAKCJA. 


